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NIEMCY W WILNIE
LITWO, OJCZYZNO MOJĄ

ZNAD
DWUTYGODNIK

Rok lii, nr 16 (43) Wilno, 4-17 sierpnia 1991

KREW W MIEDNIKACH
Ostatni dzień lipca zapisał się tragicz- tarne ZSRR. Dlatego do przyjęcia jest, 

nie dla Litwy-znowu doszło do przelewu jedynie oświadczenie prezydenta Fedc- 
krwi. Na posterunku celnym przy grani- racji Rosyjskiej Borysa Jelc^ma, który 
cy z Białorusią zabito sześciu młodych popiera wyprowadzenie z Litwy złej 
ludzi, jeden zmarł w szpitalu zodniesio- . sławy oddziałów OMONu, będącego 
nych ran, stan ósmego jest bardzo ciężki, podporą dla sił politycznych ZSRR. Z 
Ofiarami terroru zostali, młodzi ludzie, pewnością przyczyniłoby się to do po- 
wzorowi pracownicy policji i służby cel- prawy bezpieczeństwa. Wówczas siły po- 
nej. Posterunki graniczne od sarnego ich rządkowe republiki znaczne swe zastępy 
utworzenia były stałym obiektem prowo- mogłyby skierować do zwalczania nega- 
kacji OMONu MSW ZSRR, obiektem tywnych zjawisk gdzie indziej.
bandyckich napaści. I oto złowieszcze Nie wykluczone, że akt terroru jest
Strzały przyniosły znów krwawe pokło- odpowiedzią na zawarty między Litwą i 
sie, zakłóciły niezwykłe trudny marsz Li- Rosją układ, że pewne kręgi żywotnie są ,
twy ku pełnej niepodległości. zainteresowane w zepsuciu dobrych

Od wydarzeń styczniowych minęło partnerskich i opartych na demokratycz- 
pół roku, ale nie zostali ukarani sprawcy nych zasadach stosunków, jakie mogą 
masakry tamtej tragicznej nocy. Czy jest rozwijać się dzięki temu porozumieniu, 
więc pewność, że i winnych kolejnego które pozwoliło wykroczyć poza wiel- 
dramatu da się ujawnić? Tym bardziej, iż komocarstwowe myślenie ZSRR. Jed- 
w incydencie uczestniczyli zawodowi nakże sukcesu dyplomatycznego dwu 
mordercy, co nie budzi żadnych wąt- krajów nie da się przesłonić nawet przy 
pliwości. Bez względu na to, kim by oni pomocy skrupulatnie przemyślanej akcji 
nie byli, obecność represyjnych struktur terrorystycznej.
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ZSRR na Litwie destabilizuje sytuację, Opinia publiczna oczekuje, iż spraw-
stwarza zagrożenie dla jej mieszkańców, cy masakry będą ukarani. Pozostaje na- ■ 
Nietrudno odpowiedzieć na pytanie, ko- dzieją, iż nie powtórzy się sytuacja z 13 
mu potrzebne są takie akcje, kto jest stycznja, kiedy przemoc nie tylko nie 
zainteresowany w stworzeniu napięcia w została potępiona przez Kreml, ale i dziś < 
naszym regionie. Porównywanie tragedii w jego imieniu panoszy się w wielu oku- 
w Miodnikach przez prezydenta ZSRR powanych obiektach, w tym w pomiesz- »
do rozruchów w Karabachu jest nierze- czeniach Litewskiego Radia j Telewizji. j
telne i spekulatywne - mieszkańcy Litwy Płyną stąd, także pp polsku dywersyjne 
pozostają wobec sowieckiej przemocy w programy. Apeluje się w nich o nipprze- j 
sytuacji obronnej, drogą reform ugrun- strzeganie norm prawnych Republiki 
towują swą niepodległość, walcząc z Litewskiej. ' j
bolączkami kryzysu i smutną spuścizną Mówiąc o wydarzeniach w Miedni-
postkomunistyczną. Nie potrzebują też kach nie można pominąć właśnie roli 
oni przy rozwiązywaniu własnych pro- kolaboranckich środków masowego 
blemów “pomocy” .od państwa, które przekazu w prowadzeniu działalności 
przed półwieczem właśnie dokonało skierowanej na wywołanie zamętu. Po- 
aneksji Litwy i dziś robi wszystko, ażeby większa to jeszcze bardziej udział w
nie stracić swych wpływów. . brudnej robocie pseudodziennikarzy,

Mord w Miodnikach, prawda, wy- kompromitujących zawód. Widocznie 
wołał nieco inną reakcję w Moskwie niż skierowano tam ludzi skłóconych z 
w styczniu tego roku. Jednakże ten akt własnymsumieniem,którzygorliwieszy- 
przemocy na Litwie rozpatruje się nadal kują programy według scenariusza so- 
jako “incydent w skali ZSRR”, a po zna- wieckich organów bezpieczeństwa.
lezieniu sprawców zajścia będzie się ich Wysoka jest cena, jaką płaci Republi-
karać “z całą surowością sowieckiego ka Litewska na drodze do swego samo- 
prawa”. Kierownictwo ZSRR w dalszym stanowienia. Wypadek w Miodnikach 
ciągu radzi dla niepodległej republiki nie zmnieni tego biegu, a jeszcze moc- 
kierować się konstytucją obcego nam niej skonsoliduje w smutku i boleści lu- 
państwa, zaś całe zło dotychczas widzi dzi do przeciwstawienia się przemocy, 
nie tylewakcjach na komory celnesuwe- zmobilizuje do obrony swej ojczyzny, 
rennych krajów, ile w samym istnieniu Dokonywać przemian, rozwiązywać naj- 
urzędów celnych jako “dowodów sępa- bardziej nabrzmiałe problemy pragnie- 
ratyzmu”, które “złoszczą” zwolenników my drogą pokojową. Ludzie Litwy usiłu-
integracji imperium. ją uwierzyć, iż w przyszłości nie będzie

Nie sposób zgodzić się z tak prymi- więcej ofiar, że ich ojcowie i dzieci wy- 
tywnym usprawiedliwieniem totalitar- ' chodząc do pracy żywi wrócą do domów, 
nej presji, mającej na celu utrzymanie Najwyższy już czas, żeby Moskwa przy- 
starego ładu. Wypadek w Miodnikach stała na konstruktywne rozmowy z Re- 
stał się tragicznym ogniwem w całej serii publiką Litewską, pragmatycznie się za- 
napadów na punkty kontroli granicznej stanowiła nad udziałem, jaki spełniają na 
Republiki Litewskiej, których systc- Litwie zbrojne formacje ZSRR.
matycznie dokonywały jednostki mili- Romuald Mieczkowski
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Kościół ewangelicko-reformowany przy ul. Zawaincj, niedawno oddany wiernjm.
Fol.Bronisława Kondratowicz

NIEMCY W WILNIE

I

I 
s

I 

i

!

i 
i

Historia, geografia i demografia tak 
zarządziły, że Wilno stało się prawie od 
początku swego istnienia miastem nie­
powtarzalnym, uroczym, bogatym w tra­
dycje. Stało się przytułkiem dla tych, co

żacki niósł na ostrzu miecza ofertę wiary 
świętej w przeciągu ponad stu lat. 
Chrześcijaństwo przyszło natomiast od 
sąsiada najbliższego - Polski, wiążąc 
Litwę z Polskę mocnymi więzami, co do-

odwiecznie szukali Ziemi Obiecanej, : tychczas wzbudza kontrowersyjne inter-
było przychylnym dla kupców i handla­
rzy torujących drogę z Zachodu na 
Wschód i w innych kierunkach, od cza­
sów śjedniowiecza było filantropem

pretacje byłych stron unijnych. Chrzest 
Litwy był jej pierwszym krokiem do Eu­
ropy.

V PRAWA MAGDEBURSKIEWschód 1 zLachód, kultura rzymska i bi-
zantyjska. Spotkanie to się odbyło na 
obrzeżach pogańskiej puszczy dziewi­
czej, która stała się Litwą. Wilno, które 
litewski książę Giedymin obrał sobie za 
stolicę dokładnie w roku 1323, stało się 
celem państw ościennych, które pod pre­
tekstem przyniesienia wiary zamierzały

W roku przyjęcia chrztu -1387 - Wil­
no otrzymuje jako pierwsze miasto w 
Wielkim Księstwie Litewskim przywilej 
króla Jagiełły na prawa magdeburskie i 
zorganizowanie własnego samorządu. 
Wilno prowadziło handel z Gdańskiem, 
Elblągiem, Toruniem oraz Królewcem. 
Miasto miało związek z oddalonymi gro-rozszerzyć swoją sferę wpływów. Pier- ..... . -

wsze więc kontakty z Niemcami były ra- dami niemieckimi Lubeką i Bremą.

czej oparte na wrogości.-Zakon Krzy- Dokoiiczenie na s. 4 - 5
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OFIARY TiUgEDII 31 LIPCA W MIEDNIKACH
1. Mindaugas Balavakas, pracownik specjalnego oddziału policji “Aras”.
2. Algimantas Juozakas, pracownik tego samego oddziału policji
3. Juozas Janonis, policjant drogowy
4. Algis Kaziauskas, policjant drogowy
5. Antanas Miisteikis, pracownik komory celnej
6. Stanislovas Orlavićius, pracownik komory celnej.
7. Rićardas Rabavi£iiis, pracownik komory celnej, zmarł 2 sierpnia w szpitalu.
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Dziękuję bardzo za pomoc i zamieszczenie 

mojego listu. Dzięki temu bardzo dobrze mi 
korespondowało się z Litwinami i Polakami z 
Litwy. Posiadam więc teraz materiały o języku 
litewskim, którego już trochę liznąłem. W 
miarę możliwości otrzymuję “Znad Wilii” od 
Przyjaciół.

Uź nepriklausomą, laisvą Liehwą!
Tang Qiao 

Szanghaj, Chiny

Tomas Ś ernis, ósmy w załodze przebywającej w Miednikach, w stanie krytycznym przebywa w szpitalu. Wszystkie ofiary znaleziono 
około godziny 5 obok posterunku celnego. Strzelano do nich z bliskiej odległości w głowę z pistoletów maszynowych.

Ciała zabitych były wystawione w Wileńskim Pałacu Sportu. Tysiące ludzi przybyło na pożegnanie. Po mszy żałobnej w Katedrze 
Wileńskiej ofiary tragedii w Miednikach 3 sierpnia zostały pochowane na Cmentarzu ?\nlokolskim, zaś sobota była Dniem Żałoby na Litwie.

INFORMACJE • INFORMACJE . INFORMACJE
• 29 lipca w Moskwie przewodniczący Rady Najwyższej RL Vytau- • W pierwszym półroczu wyprodukowano towarów wartości 11,6

tasLandsbergis i prezydent Rosyjskiej Federacji Borys Jelcyn podpisali mld rubli, czyli o 1 proc, więcej niż w tym samym okresie ub. roku.
układ o podstawach stosunków międzypaństwowych Litwy i Rosji.

• W związku z krwawymi wydarzeniami w Miednikach 1 sierpnia
obradowała Nadzwyczajna Sesja Rady Najwyższej RL. W związku z razy.
mordem uchwalono apel do wszystkich demokratycznych państw 
świata w sprawie wycofania represyjnych struktur ZSRR z Litwy,
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Niełatwo domyślić się, iż “sukces” został osiągnięty nie dzięki ilości 
wyrobów, ile dewaluacji i ciągłym podwyżkom cen. Tylko od grudnia 
ceny artykułów spożywczych wzrosły 2,4 razy, zaś przemysłowych -1,9
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...i z Surgutu świata w sprawie wycofania represyjnych struktur ZSRR z Litwy, • w tym roku zbudowano zaledwie 13 proc, szkół, 20 proc, przed-
Bawiąc■ służbowo w Wilnie w księgarni odezwę do państw - sygnatariuszy KBWE, odezwę do parlamentów szkoli, 11 proc, szpitali z zaplanowanych obiektów. Oddano do użytku 

“Przyjaźń” przypadkowo nabyłem parę nu- Islandii i Danii, apel do ludzi Litwy, odezwę do osób służących w KGB o 31 proc, mniej mieszkań.
merów “Znad Wilii". Czasopismo bardzo mi ZSRR.
się spodobało treściowo, jej koncepcje odpo­
wiadają też hasłu “Litwo, Ojczyzno moja". Ito

• O 384 starych map i atlasów uzupełniły się zbiory Uniwersytetu
• 30 lipca przewodniczący Rady Najwyższej RL Vytautas Lands- Wileńskiego. Przekazał je w Szwajcarii mieszkający Litwin dr Vaclovas

jest zgodne z zasadą nie dopuszczenia do roze- bergis spotkał się z Frakcją Polską parlamentu na prośbę jej członków. Darguźas.
grania “polskiej karty”, czego tak pragną Omawiane były zagadnienia, dotyczące realizacji postulatów Polaków 
uczynić totalitarno-centralne władze ZSRR. “

Wiem, że jak i wcześniej, znów w katalo­
gach “Sojuzpieczati" będzie brakowało czaso­
pism w języku polskim z Litwy, a do 
rozpoczęcia prenumeraty zostało niezbyt wiele 
czasu. Szkoda, gdyby dła Czytelnika w republi­
kach należących do ZSRR zabrakłoby “Znad 
Wilii”.

na Litwie. • W lesie połukniańskim nieopodal Wilna wilk zaatakował sześć

Jan Miedwiecki
Surgut, obwód tiiimieński, Rosja

• W dniach 27 lipca - 4 sierpnia w Kownie odbyły się IV Światowe 
Igrzyska Sportowe Litwinów, w których uczestniczyło 3 tys.'600 zawod­
ników z różnych krajów. 3 sierpnia w związku z Dniem Żałoby, Igrzyska 
były przerwane, zaś ich uczestnicy uczestniczyli w pogrzebie ofiar w 
Miednikach. Choć wyniki sportowe osiągnięto bardzo skromne, to dla 
wielu uczestników była to okazja zetknięcia się z krajem swych Ojców.

osób, trzech poszkodowanych przebywa w szpitalu z mnóstwem 
ukąszeń i złamań. Przy podobnym ataku drapieżnika w pobliżu wsi 
Sorok Tatary mężczyźni udusili go, choć trudno stwierdzić, czy to był 
ten sam wilk.
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• 23 lipca 30 uzbrojonych żołnierzy ZSRR zrabowało z garażu i większe taryfy przewozowe.

• Od 1 sierpnia ponad trzykrotnie wzrosły opłaty za telefon. 
Wzrosły też ceny na bilety komunikacji miejskiej, wprowadzono nowe

Pamiętam Jerzego Hoppena
kołchozu “Niemież” w rejonie wileńskim 10 samochodów, w tym wozy 
strażackie, ponadto sprzęt innego rodzaju, należący do Departamentu

Z przyjemnością przeczytałem wzmiankę o Ochrony Przeciwpożarowej Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
wystawie z okazji 100 rocznicy urodzin Jerzego któremu gospodarstwo wynajmuje swe pomieszczenia.

• Łóżko w Pałandze kosztuje 10 rb. Jest to tanio jedynie dla 
wczasowiczów z zachodniej granicy.

Hoppena ("Znad Wilii", nr 12191). Był on mo­
im profesorem w gimnazjum im. J.Leleweła, • Od 5 sierpnia handel rozpoczyna rozliczanie się specjalnymi • W pierwszym półroczu w Wilnie zarejestrowano 4528 prze­

stępstw kryminalnych. Jest to o 869 (17,8 proc.) więcej niż w analogi-uczył tysunku, kreśleń technicznych, liternic- talonami. Sprzedaż objęta tą formą stanowić będzie około 60 proc.
twa, kaligrafii. Pamiętam, że był to wtedy obrotu, zaś głównie dotyczy niekonsumpcyjnych towarów prze- cznym okresie ub. roku. Szczególnie wzrósł udział ciężkich prze-
młody, bardzo przystojny mężczyzna, któiy myślowych. Wydatki mieszkańców na towary za takie talony stanowić stępstw, które wzrosty o 21,7 proc., w tym odnotowano 4-krotnie więcej
często zmieniał barwne łcrawaty. W moim do- będą piątą część poborów oraz innych wypłat.
mowym archiwum zachowała się karykatura 
Czcigodnego Profesora, której reprodukcję 
wysyłam z pozdrowieniami

Mieczysław Dodo 
Olsztyn, Polska

Chcę zaprzyjaźnić się

zabójstw. Ilość kradzieży i włamań zwiększyła się o 462 wypadki.

Firma turystyczna “Orzeł” ("Erelis")
zaprasza gości i mieszkańców Wilna na wycieczki: 

“STARE MIASTO I CMENTARZ ROSSA”, “KOŚCIOŁY 
WILEŃSKIE”, “TROKI” i inne z doświadczonym prze­

wodnikiem i w dowolnym języku.

Oczekujemy Państwa od godziny 13.00 do 14.00 przy 
restauracji “Śaltinelis” (ul. Żirmunu 106 trolejbus 5,9, 
12, 13, 17 do końca). Dla grup przyjmujemy zamówie­
nia telefonicznie od 9.00 do 12. Wilno, tek: 77-31-25.

Firma zapewni Państwu atmosferę życzliwości, 
serdeczności i poczucie komfortu.

Uprzejmie zapraszamy.

Nie czekaj ani chwili i zgłoś się w ^^Znad WiłiP\'
' Wraz z prywatyzacją życia gospodarczego, wraz ze swobodnym 

prowadzeniem interesów wzrasta rola reklamy. Ogłoszenia po­
zwalają rozwiązać pomyślnie wiele spraw. Pomyśl o tym i skorzy­
staj z naszych usług - dwutygodnik jest czytany także w Polsce i w 
wielu krajach, gdzie mieszkają Polacy. Koszt ogłoszenia kształtuje 
się w granicach ogólnie przyjętych cenników, ogłoszenia ważne 
społecznie przyjmujemy bezpłatnie.

Pamiętaj, “Znad Wilii” - to sprawdzony i solidny partner! 
232019 Vilnius (Wilno), Iśganytojo 2/4 “Znad Wilii” 
konto: 1467292 KOmercinis Uankas “Yilniaus bankas” 
kod 751003
Konto w Polsce: 1094-132-4 Bank Spółdzielczy w Piszu 
Towarzystwo Przyjaciół Grodna i Wilna, 
ze wskazaniem dla “Znad Wilii”

REPERTUAR SPRZED PÓŁWIECZA
Tak wyglądały afisze wileńskie pół wieku temu. 

Dzięki nim możemy dowiedzieć się, jaki repertuar ,
proponował w niedzielę, 9 marca 1941 roku Teatr
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Polski przy ul. Wileńskiej 38. O godz. 12 odbył się 
Koncert Chopinowski, w którym wystąpili; Hanka 
Ordonówna, Halina Kalmanowicz, Stanisław Szpi- . 
nalski, Władysław Surzyński, akompaniował Adam . ■

z kimś z Krakowa Rieger. Bilety kosztowały od 80 kop. do 5 rb. 60
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Jestem Rosjanką, ale znam język polski ze 
względu na charakter mojej pracy. 
Próbowałam nawiązać kontakt z kimś z Kra­
kowa, ale bez skutku - nawet ogłoszenia nie 
udało mi się zamieścić. Wiem, że moja sprawa 
w dobie wielkich zmian społeczno-politycz­
nych może wydać się błahą, ale liczę na waszą 
pomoc. Bardzo bym chciała zapoznać się z 
jakąś rodziną albo osobą samotną z Krakowa 
M’ celu wymiany wzajemnych wizyt. Mam 35 lat, 
wyższe wykształcenie humanistyczna, interesu­
je mnie sztuka oraz podróże.

Olga Cznwirowa
Śudęn'6s 24/32 ,232050 Wilno, Litwa-

kop... Tuż po tym koncercie tego samego dnia w ’ 
teatrze została pokazana popołudniówka z Hankt) 
Ordonówną pt. “Dwunasta noc lub co chcecie?”

Po okupacji Wilna przez ZSRR do napaści Nie­
miec miasto było artystyczną przystanią dla wielu . 
wybitnych polskich artystów. Już wkrótce wojenna I 
zawierucha dotarła i tu oraz sprawiła, że los ich I 
rzucił w różne strony. '

To wzruszające zdjęcie, którego autorem jest 
Edmund Kupiecki, otrzymaliśmy z Warszawy, za
co serdecznie dziękujemy. Apelujemy do naszych ; 
Czytelników, aby nadsyłali podobne zdjęcia, ich re- j
produkcje. Jakże często w albumie rodzinnym są
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ZNAD WILII
1991.08.04-08.17
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fotografie, publikując które ocalamy od zapomnie- « w
nia nie tylko drogie, lecz i ważne wydarzenia, przy- **
pominamy ludzi, składając w ten sposób hołd ich
działalności, a jednocześnie wypełniając lukę w hi- 
storii naszego miasta. , : łjj.,.

Wanda Marcinkiewicz
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SZWEDZI W FINLANDII
PRZYKŁAD KSZTAŁTOWANIA STOSUNKÓW NARODOWOŚCIOWYCH

Sytuację Polaków na Litwie często się , nia, przy czym - co bardzo ważne - bez ralnym. Działają cztery teatry zawodowe 
porównuje do sytuacji Szwedów w Fin- względu na miejsce zamieszkania, tzw. (w tym dwa w Helsinkach), nie liczi
landii. Wspólna przeszłość historyczna 
tych dwóch krajów, znaczna dominacja stkie dokumenty państwowe, ustawy czości artystycznej w terenie, jak też bib
kulturalna Szwecji sprawiły, iż szwedz-
kie wysepki na trwałe po dzień dzisiejszy cześnie w dwóch językach i w tych 600 książek, do tego dodać należy wiele 
istnieją w Krainie Tysięcy Jezior, co językach są rozpatrywane. Korzystanie wydań okazyjnych, w tym dwujęzycznych.
więcej język szwedzki jest obok 
fińskiego jednym z urzędowych. 
Spośród 4,9 min mieszkańców Finlandii 
93,6 proc, mówi po fińsku, 6,1 proc. - po dwujęzyczności jest znajomość tych czasopjsm w języku szwedzkim. Ogólny 
szwedzku. Według danych z 1987 roku języków przez urzędników państwo- nakład tylko prasy porannej wynosi oko- 
Szwedów tu było 297591, czyli mniej wych. Natomiast np. komuna (gmina - ło 160 tys. egzemplarzy. Samodzielnie
więcej tyle co Polaków na Litwie.

Dzięki Przyjacielowi ze Sztokholmu, administracyjna uważana jest za jedno- zyjnych w języku szwedzkim, rozszerza
mającym dużo powiązań z Finlandią po- języczną wówczas, jeśli cała ludność się sieć retransmitowanych programów 
przez matkę Finkę, sporo dowiedziałem
się o życiu mniejszości szwedzkiej w Fin­
landii, chociaż w Skandynawii unika się 
słowa “mniejszość” i wszystkie narody 
nazywa się po imieniu. Ostatnio dosta­
łem niemało informacji o życiu Szwedów 
w Finlandii i myślę, że warto nią się po­
dzielić z Czytelnikami. Tym bardziej, że
Skandynawię stawia się za wzór pomyśl- władzą centralną, 
nego, a może i optymalnego w skali
światowej rozwiązania problemów 
narodowościowych.

Szwedzi zamieszkują najczęściej na 
“styku”, choć niekoniecznie. Najwięcej 
ich na wybrzeżu prowincji Pohjanmaa 
Uusimaa, Turunmaa i na Wyspach 
Alandzkich. Powierzchnia rejonów za­
mieszkiwanych przez Szwedów wynosi 
16 tys. kw. km. Ich osiedla różnią się od 
fińskich najczęściej tylko językiem, gdyż 
urbanizacja i wysoko postawiona gospo­
darka skutecznie /.atarły wszelkie po­
zostałe granice.

Obecna Finlandia powstała w wyniku 
tysiącletniego sąsiedztwa Finów i Szwe­
dów. Przodkowie tych ostatnich osiedlili 
się na Alandzie kilka stuleci przed po­
chodami krzyżowymi, w innych miej­
scowościach w XII-X1II w. Te związki 
stały się jeszcze silniejsze, gdy Finlandia 
została równoprawną częścią Królestwa 
Szwedzkiego. Nawiązując jeszcze przez 
chwilę do historii należy przypomnieć, 
że choć od roku 1809 Finlandia sta­
nowiła autonomiczną część Imperium 
Rosyjskiego, to działały nadal ustawy 
szwedzkie.

W kraju posługiwano się dwoma 
językami, choć państwowym pozostawał 
szwedzki.Pierwsze ustawy, dotyczące 
prawnego uregulowania spraw języko­
wych- ukazały się w czasie zaborów car­
skich, w 1863 roku. Przewidywały one 
20-letni okres przejściowy, po czym 
język fiński zdobył status języka państ­
wowego - od tego czasu państwo po­
sługuje się dwoma językami państwo­
wymi, choć w 1917 roku Finlandia uzys­
kała niepodległość.

Odpowiedź na pytanie, dlaczego tak 
stało się, jest nadzwyczaj prosta. Otóż 
Finowie wcale nie przekreślają wspólnej 
ze Szwecją historii, nie dokonują histo­
rycznych rozliczeń, wręcz przeciwnie - 
jak dowiedziałem się z kilku wypowiedzi 
zainteresowanych osób są... wdzięczni 
Szwecji źa wprowadzenie ich do kręgu 
krajów o wysokiej kulturze i 
wytwórczości. Można mieć wątpliwości, 
iż postęp przyszedłby ze strony Rosji.
Ponadto, cała wcześniejsza dokumenta­
cja jest spisana po szwedzku, odcięcie się językach. Oczywiście, istnieją temat przez naszych polityków i przede

szwedzkie szkoły różnego szczebla i typu wszystkim parlamentarzystów pozwo-od niej oznaczałoby znaczne zubożenie.
Jak funkcjonuje dziś język szwedzki 

jako państwowy? Konstytucja gwaran­
tuje prawo dla każdego obywatela Fin­
landii korzystanie z jego języka ojczyste­
go, np. w sądzie czy organach zarządza-

“zwartości narodowościowej”, Wszy- 

parlamentarne wydawane są jedno- liotek. Co roku ukazuje się tu średnio

w urzędach jednego z dwóch języków Zresztą dopełnia to bardzo prężnie wy- 
państwowych reguluje specjalna ustawa dawana prasa w Finlandii. Ukazuje się 
z 1922 roku. Ważnym warunkiem około 30 gazet i tygodników, prawie 250

przyp. autora), czy jakaś inna jednostka pracuje dział audycji radiowych i telewi

mówi w tym języku, lub mniejszość jej ze Szwecji.
stanowi mniej niż 8 proc. Jeśli procent 
jest niższy, natomiast ilościowo mniej- 
szość stanowi co najmniej 3 tys. miesz- inną stronę - w Szwecji odbierane są pro
kańców - automatycznie działają dwa gramy po fińsku, dla zamieszkałych tu 
języki. Bardzo precyzyjne ustawodaw- kolei Finów.
stwo reguluje stosunki w okręgach i z 

Jest w Finlandii okręg, gdzie jedynym dart życia panuje bez względu na naro- 
oficjalnym językiem jest szwedzki. Roz- dowość. Bez względu na nią układa się 
pościera się on na Wyspy Alandzkie. W przynależność do partii i organizacji spo- 
tej kwestii w 1921 roku w Genewie łecznych, choć w przypadku fińskich 
podjęta została przez Ligę Narodów de- Szwedów są partie, w których oni stano- 
cyzja, na mocy której język szwedzki wią większość czy nawet wyłączność. Trzy 
znajduje się pod specjalną ochroną czwarte Szwedów popiera Szwedzkt 
prawną. Prowincja posiada własną kon- Partię Ludową. Niektórzy uczestniczą w 
stytucję, która oparta jest na ustawie o szwedzkich partiach o charakterze lewi- 
samorządach. Żadnych zmian nie moż- cowym. Istnieją również partie “dwu- 
na wprowadzać do ustawodawstwa bez języczne”.
zgody i akceptacji landstingu, czyli par- 
lamentu Wysp Alandzkich, który składa łeczne, to Szwedzi mają swe organizacje 
się z 30 osób i obierany jest na okres związkowe, natomiast w Centralnej Or- 
czterech łat. Podjęte dokumenty zgła- ganizacji Związków Zawodowych Fin- 
szane są do zatwierdzenia prezydentowi landii spośród miliona członków Szwedzi 
Republiki Fińskiej. Prezydent wyznacza stanowią 60 tysięcy;
również gubernatora w charakterze swe­
go przedstawiciela.

Wyspy posiadają swój rząd składający powstają wtedy, jeśli co najmniej 50wier- 
się z 7 członków. Reprezentuje on inte- nych jest innej narodowości. Parafie 
resy swych mieszkańców. Samorząd, bo szwedzkie mają swój autonomiczny sta-
ta nazwa chyba dla nas jest bardziej ade- 
kwantna, jest podstawowym ciałem mieście Porvoo. Obok Kościoła Luterań- 
kształtującym stosunki Alandu z Re- skiego i Prawosławnego działają tzw.
publiką.

Ludność szwedzka ma swego przed- wościach, zamieszkałych przez różne
stawiciela również i w postaci Szwedz- 
kiego Zgromadzenia Narodowego. Ten wa znaczną rolę w integrowaniu miejsco- 
“ludowy parlament” składa się z 75 de- wej ludności.
putowanych i spełnia funkcję doradczą.
Zgromadzenie raz na dwa lata zbiera się scowości Finlandii zamieszkałej przez 
na swe kolejne sesje, natomiast między Szwedów, czuć swobodny rozwój ich 
obradami prezentację szwedzką sprawu- działalności. Swe potrzeby narodowe’ 
je 16 członków zarządu. Problemy noszą określają oni sami, a załatwienie ich nie 
praktyczny charakter i najczęściej są wywołuje emocji, nie ma posmaku skan- 
rozwiązywane już na niższych szczeb- dalu,jak to bywa nierzadko u nas. Niniej-
lach.

Język szwedzki nie jest językiem re- dem do życia mniejszości szwedzkiej, w 
gionalnym w skali Finlandii. Opanowu- dużym stopniu oparty został na materiale
je go wielu Finów ze względu na trądy- statystycznym. Unikałem komentarza, szarzy obywatele i wybrani przez nich re­

cyjne kontakty. Wśród partnerów hand- gdyż już same liczby wiele mówią. Tam 
lowych Finlandii Szwecja plasuje się na natomiast, gdzie pozwoliłem sobie na 
drugim miejscu, jeśli chodzi o turystykę jakieś refleksje, wywody oparłem na wie- 
- na pierwszym. Powstaje więc potrzeba logodzinnych rozmowach z ludźmi 
kształcenia specjalistów w tym języku, znającymi ten probierń. Wiele informacji 
W mieście Turku działa Uniwersytet przekazał mi Grzegorz Wróblewski, 
Szwedzki, zaś w Helsinkach - Szwedzki człowiek tkwiący w tamtych realiach, jak 
Instytut Handlu, ponadto na stołecznym też będący wielkim Przyjacielem Litwy i 
uniwersytecie, jak też w Wyższej Szkole jej mieszkańców. Myślę, iż gruntowne 
Technicznej nauka prowadzona jest w zbadanie bogatych dokumentów na ten

na terytorium całej Finlandii. Program 
nauczania jest ten sam, zaś szkolnictwo nie problemów polsko-litewskich, zbu- 
szwedzkie znajduje się na wysokim po- dować dialog na praktycznej, a więc jedy-
ziomie.

Podobna jest sytuacja w życiu kultu-

teatrów amatorskich i zespołów twór

Trzeba też zauważyć, że informacja
rozpowszechnia się bez przeszkód i w przyszłość narodu. Karać

Ludzie Skandynawii nie różnią się od 
siebie w sensie socjalnym, wysoki stan-

Jeśli chodzi'o inne struktury spo

Kościół, podobnie jak i na Litwie, 
często jest dwujęzyczny. Takie parafie 

tus, istnieje biskupstwo szwedzkie w 

aktywne świątynie wolne. W- miejsco- 

narodowości Kościół w Finlandii odgry-

W każdej, nawet najmniejszej miej- 

szy materiał jest tylko pobieżnym wglą- 

liłoby inaczej spojrzeć na rozwiązywa­

nie realnej podstawie.
Romuald Mieczkowski .

W WIRZE POLSKIEJ 
STOLICY

Tak jak szczapy drewniane kręcą się na 
wodzie, gdy ze spokojnego nurtu wpadają 
w wir, tak problemy nękające naród, w 
stolicy jak w wirze w powołanych do tego 
instytucjach zatrzymują się w biegu i zaczy­
nają obracać w dyskusjach i sporach. Gdy 
kraj znalazł się na zakręcie, gdy się okaza­
ło jak trudny jest to zakręt i jak wielkie 
spustoszenie spowodowane było wybra­
niem poprzedniej drogi - winni i niewinni 
wzajemnie się oskarżają. Jedni wołają o 
karę, inni szukają tych, których karać 
należy.

Właśnie, należy czy nie należy - oto jest 

pytanie. Przede wszystkim komu i za co 

należy się kara. Jeżeli podstawą istnienia 

demokratycznego jest zasadnicze uznanie 

prawa człowieka do swobodnego myś-łe-

nia, nie można karać za to, że ktoś w innej

więc wykonawców tej błędnej doktryny. A 

kto był wykonawcą - czy tylko ci, co dawali 

rozkazy, czy ci co je wykonywali. Naj­

łatwiej więc szukać winnych wśród tych, 

którzy tego skompromitowanego po­

rządku - nieporządku pilnowali

A więc służby bezpieczeństwa. Słusznie, 

bez nich kraj nie zostałby zniewolony. Na 

ten temat minister spraw wewnętrznych 

odpowiada na interpelację poselską. W 

języku potocznym nazwane to zostało “po­

lowaniem na czarownice”. Nie ulega 

wątpliwości, że jak świat światem zawsze 

byfy i będą czarownice i ich obsługa. Cza­

sem jest dla nich dobra pogoda i mogą 
rozkwitać w swym działaniu, czasem cho­

wają się po kątach i krzyczą do przechod­

niów: łap szybko, tam poszła czarownica. 
Często mają rację, ale nie zawsze. ___;

Przy okazji tej interpelacji okazało się, 

jak łatwo było zostać współpracownikiem 

służby bezpieczeństwa, wystarczyło poznać 

miłego pana, pójść z nim na kawę i w 

swobodnej rozmowie opowiadać o tym co, 

słychać w moim zakładzie. Człowiek ani 

się spostrzegł, a został informatorem i 

może jeszcze teraz o tym nie wie.

Nowo budowany ład społeczny wyma­

ga również istnienia służb zabezpieczają­

cych porządek w państwie. Ważniejszym • 

więc problemem wydaje się nowym lu­

dziom zbudowanie takiej struktury policji, 

któraby znalazła zaufanie i szacunek 

społeczny. To można uzyskać tylko przez 

posiadanie właściwych cech moralnych i 

intelektualnych. Czy polowanie na cza­

rownice jest jakąś pomocą w uzyskiwaniu 

wiarygodności? To pytanie zadają sobie i 

prezentanci.

Zwykle się mawia, że stan przygnębie­

nia narodu określić można ilością krą­

żących dowcipów, obecnie kawałów jest 

mało, ludzie są zmęczeni, odreagowują 45 

lat ucisku i 10 lat ostatnich bojów. Ale 

mimo wszystko jest dobrze. Robimy to, co 

lubimy najbardziej: gadamy, gadamy, ga­

damy...

Aleksandra Niemczykowa
Warszawa, Polska
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Dokończenie ze s. 1

I
W wieku XVI Wilno przeżywa swój rozkwit. Powstają 

liczne kamienice, piękne wytworne kościoły. W roku 1579 król 
Polski oraz Wielki Książę Litewski Stefan Batory wystawia 
przywilej na Akademię Wileńską, która odkryła nową kartę w 
dziejach miasta. Wilno staje się kulturalnym centrum państwa, 
które było o wiele większe pod względem terytorium od Litwy 
etnicznej. Na tak ogromnym obszarze, do dziś nostalgicznie 
nazywanym “od morza do morza” splotły się różne na­
rodowości, języki, kultury, obyczaje i religie. Nie było mimo to 
tak zwanych antagonizmów narodowościowych, cechujących 
naszą smutną teraźniejszość. Jedynie różnice wyznaniowe 
dzieliły czasem przedstawicieli tej samej narodowości.

''Ti’,

ULICA NIEMIECKA
Od czasów Średniowiecza jedna z najstarszych i naj­

główniejszych ulic miasta, wybiegająca od Ratusza - była odda-

i

na do dyspozycji Niemców. Dla nich był tu zbudowany “Dom 1^’- 
Niemiecki”. Przesiedleńcy pochodzili najczęściej z Rygi. Byli to *
kupcy i rzemieślnicy. W XV wieku ulica ta nosiła imię Gasztol-
da, zaś w stulecie później, od mennicy - Monetowa. Zaś od XVI ’
wieku aż do końca drugiej wojny światowej zwała się ona 
Niemiecką i jest już wymieniona w opisach miasta Brauna i 
Hogenberga z roku 1576. Większość jej kamienic pochodziła z 
XVI-XVII wieków. Były one wielokrotnie przebudowywane i

ŚLADY KULTURY NIE
Alina Wiszniewska
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Ul. Niemiecka dzisiaj; brama przy tejże ulicy pod numerem 20

modernizowane. Ulica Niemiecka w wieku XIX zatraciła swój kamienia. Ostatni swój wygląd uzyskał po restauracji w roku kową bramą, biblioteką z wyjątkowo rzadkimi pismami
“niemiecki” średniowieczny charakter. 1740 - w stylu baroku. Jest to budowla jednonawowa. Fasada kalwińskimi w języku polskim z XVI-XVII wieków.

Po ostatniej wojnie prawie całkowicie zachowała się tylko skromna, jedynie szczyt zdobią kontury w stylu rokoko.
prawa strona ulicy, a lewą zabudowano w duchu socrealizmu.

Protestanci stanowili mały odsetek ludności - nie wszyscy
Wystrój wewnętrzny jest utrzymany w stylu późnego baroku. Niemcy wileńscy byli wyznawcami nauki Lutra. Jeszcze w roku

Na ulicy Niemieckiej niestety nie ma już Niemców. Tylko Wyjątkowo piękny był ołtarz, ufundowany w r. 1624 przez 1916 przy ulicy Wileńskiej istniała tablica informująca w języku
brama domu nr 20 prowadzi do zachowanej dzięki opatrzności burmistrza Jakuba Giebela. Organy zostały wykonane w roku
jedynej kirchy luterańskiej. Tablica na pdeudogotyckiej dzwon­
nicy oznajmia w języku niemieckim, że kościół był założony w 
roku 1555, a dzwonnica zbudowana w r. 1872.

1889 przez mistrza Rodowicza.
Dzisiaj kościół znajduje się w opłakanym stanie. Fasadę 

frontową zasłania ogromne drzewo. Wewnątrz przez wiele lat

niemieckim o katolickim zrzeszeniu Św. Marcina i szpitalu 
niemieckim.

Właścicielami dwóch dwupiętrowych kamienic wraz z mieściły się tu pracownie restauracji zabytków. O, ironio! 
kirchą byli ewangelicy. Jeden dom należał do rodziny
Mullerów, drugi zaś - do Wittengofów. Do ewangelików 
należały cztery kamienice przy sąsiednim zaułku Fran­
ciszkańskim, A więc wyznawcy nauki Lutra zamieszkiwali zwar­
cie teren wokół kirchy.

Obecnie w Wilnie luteranów przypuszczalnie jest 200. Wie­
rzącym zostały zwrócone budynki i formalnie kościół, który 
potrzebuje nakładów funduszy i pracy. W przyszłości zostaną

MIEJSCA WIECZNEGO SPOCZYNKU
Przy ulicy Mała Pohulanka (obecnie Kalinowskiego) 

znajdował się niegdyś cmentarz ewangelicki, gdzie grzebano 
zarówno wyznawców Lutra jak i Kalwina. Cmentarz został
założony w roku 1809. Początkowo grzebano tu luteranów, a

oddane do dyspozycji parafii inne przykościelne kamieniczki, od roku 1830 - reformatorów również. Tu byli pochowani

REFORMACJA W WILNIE
Wyznanie ewangelickie reprezentują w Wilnie rozpoczy-

Wyznawcy Lutra modlą się każdą niedzielę w pomieszczeniu profesorowie Uniwersytetu Wileńskiego Jan Fryderyk Niszko- 
przystosowanym do tego celu: jest ołtarzyk, ławki oraz instru- wski (1774-1816), profesor chirurgii i patologii Adolf Abicht
ment zamieniający organ. Wnętrze cechuje prostota i dobry (1793-1860), profesor medycyny Aleksander Woelk (t 1869),

nająć od XVI wieku do dnia dzisiejszego dwie różne konfesje: wystawa. Co trzecią niedzielę miesiąca przyjeżdżają pastorzy z 
ewangelicko-reformowana lub kalwińska oraz ewangelicko- różnych miast Litwy, czasem z Niemiec czy z Norwegii, z 
laterańska inaczej augsburska. Pierwsza zrzeszała ludzi zaprzyjaźnionej parafii H0vik koło Oslo. Konsystorium du-

gust. Jest tu też pokój dla gości, dla dojeżdżającego pasterza, profesorjęzyka niemieckiego i literatury Benjamin Haussztejn. 
Dziś pozostały w naszej części Europy tylko ślady kultury

różnych narodowości i dawała więcej wolności wierzącym w chowne od lat mieści się w Taurogach, gdzie też jest siedziba
porównaniu z katolicyzmem. Za.ś luteranizm wyznawali biskupa Jonasa Kalvanasa. Biskup przyjedzie na wielką
przeważnie Niemcy. uroczystość, której wierni nie mieli już od 5T) lat - w sierpniu

Nauka Lutra zawitała do Wilna już w roku 1521. Pojawienie odbędzie się w Wilnie konfirmacja dzieci.
się jej jest związane z mnichem franciszkaninem Franciszkiem Dzisiejsi wileńscy luteranie raczej nie są Niemcami.
Lizmanini, który był wysłany wraz z królewskim sekretarzem Większość jest tylko duchowo związana z kulturą niemiecką, 
Ludwikiem Decjuszem do samego Marcina Lutra, żeby ten pochodzi z Małej Litwy, z okolic Kłajpedy. Duża część lute- 
przysłał do Wilna nauczycieli. Lizmanini został później nauczy- ranów wileńskich mówi po niemiecku. Czasem ewangelie są 
cielem Zygmunta Augusta, co też mogło oznaczać, że idee czytane w tym języku. Odnawiane są stare i nawiązują się nowe 
reformacji szerzyły się z dworu królewskiego. Litwini, duchów- kontakty z parafiami w Niemczech. Częste bywają wizyty wza- 
ni Stanisław Rapalionis (Rapegalan) oraz doktor teologii Ab- jemne wyznawców Lutra. Od Niemców być może nadejdzie
raham Kulvietis (Kulva) należą do pierwszych wybitnych lute- wsparcie przy odbudowie kościoła.

Kalwinizm lub kościół ewangelicko-reformowany ma wranów. Założycielem zaś kościoła laterańskiego w Wilnie był
reformator Johann Wiklef. To on założył w domu kupca Wilnie bardzo stare tradycje. Już w roku 1553 w pałacu 
wileńskiego Morsztyna przy ulicy Niemieckiej szkolę, liczącą 60 Radziwiłłów odbywały się nabożeństwa kalwinów. W tym cza- 
uczniów. Później, w roku 1555 był tu otwarty drewniany pier- sie w ruchu reforrnacyjnym rej prowadził jeden z najbardziej 
wszy kościół saski. W roku 1662 odbudowany po pożarze z wpływowych ludzi epoki - Mikołaj Radziwiłł Czarny, kanclerz

Kaplica z XIX w. na byłym cmentarzu ewangelickim

i."

Ala

■ Wielkiego Księstwa Litewskiego. Był on założycielem lite­
wskiego kościoła ewangelicko-reformowanego. Na mocy przy­
wileju Zygmunta Augusta z roku 1563 i 1568 otrzymali ewan- 
gelicy-reformaci dużo swobód. W XVI wieku "Jednota Lite-
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Jedyny, obecnie wskrzeszony do życia kościół ewangelicko- 
reformowany znajduje się przy ulicy Zawainej (do niedawna 
kino “Kronika”).

Pierwszy kościół tego wyznania znajdował się naprzeciwko 
kościoła Św. Michała na Starym Mieście. Po jego zburzeniu 
przez katolików z powodu incydentu na tle religijnym w roku 
1640 kalwini zbudowąli nową świątynię poza miastem. Dzisiej­
szy kształt otrzymał kościół ewangelicko-reformowany w latach 
1830-1835. Projektował Karol Podczaszyński. W stylu klasycy­
zmu, kształtem naśladuje świątynię rzymską. Piękny portyk z 
sześcioma kolumnami w stylu koryncki,m zdobią rzeźby profe­
sora Karola Jelkiego. Nie zachowały się niestety na szczycie 
świątyni rzeźby profesora przedstawiające wiarę w postaci ko­
biety z dwoma klęczącymi aniołami po obu stronach. Wnętrze 
cechowała purytańska prostota. Tu się znajdowały tablice pa-

- miątkowe poświęcone wybitnym współwyznawcom: poecie 
Mikołajowi Rejowi, drukarzowi Andreasowi Wollanowi, emi­
sariuszowi Szymonowi Konarskiemu.

Przed drugą wojną światową naprzeciwko mieścił się budy­
nek kolegium ewangelicko-reformowanego z piękną roko-

niemieckiej. Kulturę materialną jak i duchową zniszczył czas, 
wojny i brak wyobraźni. W latach 50. został zlikwidowany ten 
historyczny cmentarz, niektóre nagrobki zostały przeniesione 
na Rossę, opiekują się nimi teraz ewangelicy wileńscy. Jedyną 
pamiątką po cmentarzu została kapliczka XIX-wieczna i stare 
drzewa obecnego parku, w cieniu których snują spacerowicze 
z dziećmi i psami. Jakby burząc konsekwentną ciągłość dziejów 
- stanął na skraju parku cmentarnego wyniosły pałac ślubów. 
Budowano nowe burząc cenne stare.

Nie istnieje też dzisiaj przez Niemców założony w 1915 r. 
na skraju lasu w końcu ulicy Zakretowej tak zwany “Cmentarz 
bohaterów”. Starsi mieszkańcy miasta mogli widzieć niemiec­
kie umiłowanie porządku w rzędach białych krzyży. Nie wie już 
o tym pokolenie młodsze, znające skraj parku “Wingis” (Za­
kręt) z wesołych karuzeli i innych atrakcji.

Jedynym miejscem, gdzie turyści bądź pielgrzymi z Niemiec 
mogą złożyć hołd swym rodakom, poległym na tej ziemi, jest 
cmentarz wojskowy na Antokolu. Tu spoczęli nieprzyjaźni so­
bie wczoraj Rosjanie, Polacy, Litwini, Niemcy - którzy nieśli 
ongiś żołnierską powinność czasem wbrew woli.

Większość cmentarzy niemieckich z okresu I wójny świato­
wej zostało zachowane. Natomiast wojna ostatnia nie zostawiła 
żadnego śladu w postaci krzyży czy nagrobków po nie­
przyjaciołach znad Łaby i Renu. Nie tylko zresztą po nieprzy­
jaciołach. Istnieje obecnie na Litwie Stowarzyszenie “Groby 
żołnierskie”, którego członkiem jest pan Paulius Gecas, które­
go dziadek był Niemcem. Na apel pana Gecasa w najpopular­
niejszych gazetach Litwy o przysyłanie listów, zdjęć z opisaniem 
istniejących bądź nieistniejących już dziś miejsc grzebania 
żołnierzy niemieckich - odezwało się wielu świadków historii. 
Pan Gecas zaznaczył na mapie miejsca spoczynku żołnierzy z 
okresu dwu wojen światowych. Posiada też ponad 200 listów 
świadków egzekucji jeńców wojennych. Poległy żołnierz prze- 
staje być wrogiem i potrzebuje szacunku, jaki się należy 
zmarłym oraz miejsca spoczynku i śladu w tym miejscu w 
postaci krzyża czy innego symbolu, jaki kto uznawał za życia.

'ł
1

)

i

PRÓBA PRZEGLĄDU 
STATYSTYCZNEGO

Zawsze to była grupa nieliczna. Kiedyś przynależność reli­
gijna, a nie narodowa była najważniejszą. Mieszkańcy Księstwa 
Litewskiego nazywali siebie Litwinami, najczęściej nie znając 
języka litewskiego.

Tylkp według wyznania możemy snuć wnioski o przypusz-
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czalnej liczebności Niemców w XIX wieku. Parafia ewangelic­
ko-augsburska była obsługiwana od czasów utworzenia jej 
przez dwóch pastorów: niemieckiego i polskiego. Należeli do 
niej przeważnie Niemcy, o czym świadczy lista wierzących 
parafii kościoła ewangelicko-luterańskiego, datowana rokiem 
1834. Z 543 w rejestrze zapisanych nazwisk większość jest 
niemieckich (Kochstrom, Schlack, Bechert). Przeważnie jako 
miejsce urodzenia podawano Wilno, ale były: Sztokholm, 
Warszawa, Memel, Królewiec, Lipsk, Tylża, Drezno, Peters­
burg.

Adam Honory Kirkor podaje w swym Przewodniku 
liczebność ludności Wilna według wyznań na rok 1888. Z 
ogólnej liczby 107,286 ewangelicy luteranie stanowili 1775, zaś 
ewangelicy reformaci 171 mieszkańców miasta.

Spisy ludności z I wojny światowej były przeprowadzone 
przez Niemców 3 razy: 1 listopada 1915,9 marca 1916 oraz 14 
grudnia 1916 -10 stycznia 1917. Miasto było podzielone na 9 
cyrkułów. Każda komisja cyrkułowa składała się z 3 przedsta­
wicieli narodowości najbardziej licznie zamieszkujących mia­
sto: Polaka, Litwina i Żyda. Michał Brensztejn, słynny huma­
nista wileński, który sam uczestniczył w spisywaniu ludności 
jako rachmistrz podaje ludność według wyznań (marzec 
1916).

Rzymsko-katolików 76196
Ewangelików 1158
Prawosławnych 2049 .
Żydów 61233 k
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Innych wyznań 204
Og^em 140,840

Ostatni spis ludności, przeprowadzony przez Niemców na 
początku 1917 roku wykazuje skład narodowościowy Wilna

Następcą Gródka na katedrze literatury' greckiej i łacińs;; 
został Wilhelm Mtinnich, który rozszcrzy'ł wykłady o języki 
orientalne, perski i arabski.

! Jednym z najwy'bilniejszych profesorów w historii fakultetu 
, medycznego uniwersytetu był Johann Pe’er Frank, który 

przybył do Wilna jako medyk o sławie świalowei, a będąc tu 
przez 10 miesięcy, zd/.ialał niezmic-nie dużo l^itączy l przede 

: wszystkim teorię mcdyczntj z prakiyktj. Studia medyczne stały 
się najpopularniejszymi w.śrćid młodzieży. Wraz z ojcem 
przybył z Wiednia jego syn, Josepłt Frank, kióry przejął po 
wyjeździć ojca do Petersburga klinikę terapeujyczną. Wykładał 
patologię oraz terapię specjalną. Przebywa! w Wilnie do roku 
1823. Jego dzieła z prawic wszystkich dziedzin medycyny mają 

. charakter encyklopedyczny. Byt niezwykle łubiany jako profe­
sor i lekarz. Zmartw r. 1842. Od uitiwersyieckiego kościoła .Św.

• Jana odprowadzały go tysiące łudzi.
ą Jeszcze jednym wybitnym profesoren: medycyny był Adolf 

Abicht. Do Wilna przybył w roku 1804 ze swym ojcem, profe­
sorem filozofii. Tu studiował nauki przyrodnicze, literaturę i

i medycynę. Wykładał patologię.
W dziedzinie weterynarii Od roku 1806 działał I .udv'ik Hei­

nrich Bojanus. On jako pierwszy systcmaiycznic wykładał 
weterynarię. Założył też. Szkołę Weiervnarii.oraz. gabinet zo­
ologiczny. Jego następcami byli K.J.Muyschcł, łu Fichwald

Pierwszym profesorem mechaniki i technologii w Wilnie by! 
Karol Christian Langsdorf, późniejsze' rektor uniwersytetu w 
Heidelbergu.

' Lista uczonych prz)'by!)'ch na uniwersytet z miast niemiec- 
t kich nie jest pełna, ukazuje tylko Wilno jako miasto europej­

skie, nie znające fobii obcej inwazji kulturowej.

Józef Frank - jeden z profesorów Uniwersytetu Wi­
leńskiegonastępująco:

Polaków 70.629-50,15 % 
Żydów 61.265 - 43,5 % 
Litwinów 3.699 - 2,6 % 
Rricjon 9 mO . 1 /tA 
Białorusinów 1.917 -1,36 % 
Niemców 1.000 - 0,72 % 
Innych 300 - 0,21 % 
Ogółem 140.840 
Mały rocznik statystyczny z roku 1938 podaje 600 osób, 

czyli 0,3 % ze 195 000 mieszkańców Wilna, którzy w roku 1931 
niemiecki uważali za swój język ojczysty. Zaś z 835,2 ewange­
lików wileńskich - aż 598,9 podało język niemiecki jako ojczy- z odległych krajów. Rozkwit ten nie trwał długo nuje się założenie biblioteki, klubu Kontakty z Niemcami są
Sty . (1803-1832), ponieważ Powstanie Listopadowe spowodowało jeszcze słabe. Czy do Towarzystwa tego należą Niemcy? Nie

języku polskim do roku 1802.
Petera Albrichta możemy traktować jako pioniera kierun­

ku germanistyki Szkoły Głównej. Wykładał on tu język niemie­
cki od roku 1797 do 1803, po czym przekazał ten przedmiot

POSTSCRIPTUM
w odradzającym się kraju zaczęły powstawać różne towa­

rzystwa, wspólnoty, zrzeszające ludzi pod względem na­
rodowości, sympatii politycznych czy wyznań. Niedawno za­
łożone zostało Litewsko-Niemieckie Towarzystwo Kulturalne.

adiuktowi Benjaminowi Haussztejnowi (Hausstein). W tym Jego prezesem jest profesor Leiikonis, zastępca ministra ener-
czasie została wydana w Wilnie "Gramatyka języka niemiec­
kiego wyłożona po polsku.”

getyki Litwy. Poszczególne miasta posiadają swoje zrzeszenia. 
Prezesem Towarzystwa w Wilnie jest pani D.Jankauskiene. W

W czasie, gdy Alma Mater Yilnensis nazywała się Cesar- Domu Mniejszości Narodowych przy ul. Raugyklos (Kwaszcl- 
skim Uniwersytetem w Wilnie - miała ona rozszerzone prawa na) 25 Stowarzyszenie Litewsko-Niemieckie też posiada poko- 
i możliwości, co jeszcze bardziej pociągało profesorów oraz ik. Wyposażenie tej siedziby jest jeszcze bardzo skromne. Pic
studentów z odległych krajów. Rozkwit ten nie trwał długo

Obecnie w Wilnie zamieszkuje około 100 Niemców. Trud­
no jest podać według miast liczbę dokładną, ponieważ nawet 
ostatni spis ludności określa Niemców jako “inne” narodo­
wości z racji małej liczebności. Natomiast w całej republice w 
roku 1979 mieszkało 2616 Niemców, zaś w roku 1989 - 2058. 
Niemcy tworzą 0,1 % ogółu mieszkańców Litwy. Z 2058 
Niemców niemiecki jako język ojczysty podało 42,1 % ankie­
towanych, podczas gdy przed 10 laty do tego języka 
przyznawało się około 63,6 %. Prawie połowa współczesnych 
Niemców zamieszkalyclrna Litwie skupia się wokół Kłajpedy.

zamknięcie uczelni. Wtedy już powstała silna opozycja prze- tylko. Najczęściej są to ludzie pochodzenia niemieckiego, z 
ciwko powoływaniu zagranicznych profesorów. Tylko dzięki mieszanych rodzin bądź'wywodzący się z Kraju Kłaipedzkiego,' 
wstawiennictwu kuratora księcia Adama Czartoryskiego nie gdzie zawsze był duży wpływ kultuiy niemieckiej. Są też mi- 
ustał napływ umysłów z Europy do bardziej wschodniej jej granci - Niemcy znad Wołgi i z Kazachstanu. Należą tu leż
części.

Profesor filozofii Johann Heinrich Abicht wykładał po
Litwini z Litwy etnicznej, którzy się uczyli w gimnazjach nie­
mieckich, czy nawet litewskich, gdzie język niemiecki był na

łacinie logikę i metafizykę w roku 1804-1805, później zaś też bardzo wysokim poziomie. Przykładem może być pan Vyiaiita.s
filozofię.

Uczonym o światowej sławie, mającym wielkie zasługi na-
Paliulis, reżyser-dokumenialista, Litwin z okolic Birż Pasjonu­
je się on kulturą niemiecką, zwłaszcza jej dużym oddzia-

ukowe był profesor filologii klasycznej pochodzący z Gdańska lywaniem w przeszłości na terenie 1 itwy i nosi się l zamiarem 
Gotfryd Ernest Grodek. W roku 1803 zośtał on powołany na nakręcenia filmu o kulturze germańskiej na Litwie, gdzie w

UCZENI NIEMIECCY
NA UNIWERSYTECIE WILEŃSKIM

w czasie, kiedy mieszkańcy Wielkiego Księstwa Litewskie­
go przywieźli z Niemiec ideę reformacji, katolicy Cesarstwa 
Niemieckiego mając tych idei ponad miarę szukali przytułku 
w państwach europejskich nie skażonych luteranizmem. Po 
założeniu w Wilnie w roku 1570 Kolegium Jezuitów przyby­
wają z Europy i mnisi, katolicy z Niemiec, zagorzali wrogowie 
reformacji. Można ich traktować jako pierwszych uczonych 
niemieckich we Wszechnicy Wileńskiej. Tu zdobywali wyk­
ształcenie, byli promowani na doktorów i profesorów, 
wykładali. Znane są nazwiska duchownych Niemców, dzia­
łających w Akademii Jezuickiej (1578-1781) takie jak: Szymon 
Berendt, Tomasz Klage, żYidreas Rosenwald, Franz Weber, 
Karl von Kreizen, Oswald i Andreas Krugerowie, Johann 
Drews Starszy oraz Młodszy, trzykrotny rektor Akademii To­
biasz ż\rent, Gregor SchOnhoff i inni.

W roku 1773 powstaje Komisja Edukacji Narodowej, pier­
wsza w Europie. Zakon jezuicki zostaje rozwiązany, a Akade­
mia przemianowana na Szkołę Główną Wielkiego Księstwa 
Litewskiego. Utworzono nowe fakultety, zapraszano profe­
sorów z Europy Zachodniej, w tym też z Niemiec. Na zawsze 
imiona profesorów Langmeyera, Lobeweina, Forstera, Spit- 
znagla, Albrichta, Hollanda zostały wpisane do chlubnej księgi

profesora literatury greckiej oraz prefekta biblioteki uniwersy­
teckiej. Grodek był hellenistą, znawcą poezji i sztuki, filologiem 
w szerokim tego słowa znaczeniu. Grodek był członkiem 
“Warszawskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk” oraz preze­
sem honorowym “Towarzystwa Nauk Moralnych w Wilnie”.

okresie międzywojennym istniały liczne zrzeszenia sportowe, 
kulturalne i oświatowe. Ponadlii w Kłajpedzie ukazuje się 
kwartalnik “Wiadomości niemieckie na Litwie” w językach ' 
niemieckim i litewskim, ponieważ nie wszyscy znają język.

dziejów uniwersyteckich.
W latach 1784-1787 wykładał na uniwersytecie słynny przy­

rodnik, podróżnik i publicysta Johann Georg Forster. Budził 
on wśród młodzieży akademickiej miłość do nauk przyrodni­
czych, zapoznawał swych słuchaczy z najnowszymi badaniami 
naukowymi w dziedzinie mineralogii i anatomii.

Na początku roku 1792 przybył do Wilna młody lekarz 
Ferdynand Szpicnagel (Schpitznagel), wykładał tu mina- 
ralogię, botanikę i zoologię częściowo po łacinie, częściowo w
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ku F.Yoretscha; fronton pscudogoiyckiej dzwonnicy tego 
kościoła dzisiaj.

Zdjęcia: Bronisława Kondratowicz
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w GŁĄB I Z BLISKA
Trochę wzgórz za równiną, łatka lasu z 
rojstem nie do przebycia, bo lun (trzęsa­
wisko) prawdziwy, nie tylko przy stąpaniu 
się kołysze, lecz i “wciągnąć” może. A jesz­
cze brzeg jeziora z innej strony: latem 
pływalnia - ślizgawka zimą, bez łyżw rzecz 
jasna, na podeszwach przywielkawych (na 
wyrost) butów.

Nad brzegiem wody, opodal innych 
zabudowań - łaźnia samotna, miejsce co­
tygodniowej uciechy nieskrępowanego 
płuskania się w ciepłej wodzie niezależnie 
od pory roku.

W zagrodzie się młóciło, mieliło i tylko
większe iłości zboża pieczołowicie przy-

Tyle spraw i czynności w gospodarstwie gotowywanego wędrowało w workach na 
wiejskim działo się niezałeżnych od szer- wozie do młyna. Dałeko był, już go geogra- 
szego otoczenia. Siew i żniwa nie wy- ficznie nie umiejscawiałem. Worki wra- 
chodziły poza obręb własnej ziemi, której cały po dobrym dniu ubielone przeni- 
granice potrafiłem obejść bez pomyłek kającą od wewnątrz mąką. “Zacierka ff

Prasa wileńska donosiła...

Przed 85 lały: 
10 (23) sierpnia 1906 

Kościół na przedmieściu Zwierzyniec w

3 (16) sierpnia 1906
Prawo nabywania ziemi

W kraju zabranym, jak wiadomo, od roku 
1865 nie wolno było Polakom kupować ziemi 
- nawet w tych osadach, gdzie Żydzi od r. 1903 
mieli do tego prawo. Ofciecnie urzędowa gaze­
ta rosyjska “Prawitielstwiennyj Wiestnik” 
ogłasza uchwałę Komitetu Ministrów, za­
twierdzoną Najwyżej d. 24 kwietnia r.b., 
według której wolno jest obecnie nabywać 
ziemię Polakom na równi z Żydami w na- 
stąpujących osadach:

W gub. wileńskiej: Belmont, Waka Biała, 
Wedeniszki, Gierwaty, Kominy, Kowalczuk!, 
Leoniszki Dolne, Małe Soleczniki, Werki No­
we, Nowe Miasto, Wilcza Łapa, Nowy Świat, 
Filipówka, Pośpieszka, Rukojnie, Taberószki

. - i Szumsk w pow. wileńskim; osada przy wsi
Wilnie ma się wkrótce budować na placu, ofia- Buchowszczyzna, huty Zalesie i Żabicze, So- 
rowanym przez miasto. senka i Chołchło w pow. wilejskim; Platerowo

Depesze w języku polskim polecono przez i Szkuntyki w pow. dzisneńskim; Bastuny i 
główny zarząd pocztowo-telegraficzny przyj- Beniakonie(wpow.lidzkim; Boruny, Zabrze- 
mować na następujących stacjach. Kolei Pe- zie, Konwaliszki i Sobotniki w pow. oszmiań- 
tersbursko-Warszawskiej: Kowno, Mawrucie, skim; Belengródek, Żeladź, Żukojnie, Karko- 
Kozłowa-Ruda, Pilwiszki, Wilkowyszki, żyszki, Kluszczany, Labonary, Dowgieliszki, 
Wierzbołów, Zapy, Białystok. Prócz tego na No-we, Pawawiórka, Swironki i Strunajce w
drodze zaniemeńskiej: Olita, Simno, Sze- 
staków, Suwałki, Augustów.

pow. święciańskim; Oława w pow. trockim
(-)■ U'Zorza Wileńska”

Wybór; W.M.

Od nowa

bywała pizednia i z mlekiem świeżym od cały jej duży kęs! Tylko że się nie łamie jak 
krów stanowiła najprzedniejszą kołację. zwykłe. Zostaje wypróbować na smak

Wyjeżdżano z domu na “czochry” - czo- Podnieść go to ponad siły, ałe z^ąwszy się 
chrano wełnę. Samo opowiadanie o ta- - liznąć można. Od tego liźnięcia nie tylko 
kim cudzie techniki rozpalało ciekawość: z oczu popędziło, ale i nieco skóry z
jak się to tam dzieje. Interesujące też było języka. Reszta zbiełała na kilka dni. 
“pędzenie ” oleju z siemienia. Opowieść o Taka była pierwsza znajomość z skład- 
stronie technicznej nie bardzo mi była nikiem jeszcze jednej w tamtych czasach 
dostępna. Chciało się widzieć na własne tajemniczej i rzadkiej czynności domowej: 
oczy, ałe: “za mały jeszcze na takie robienia mydła. “Makiichą” był kamień 
podróże mydlany - związek sodu żrącego, łączony z

Olej owszem smakował, kiedy nic sma- odpadkami tłuszczowymi długo w kotle 
cznięjszego nie było. Ałe bardziej przy- bez ognia bulgotał. Powstała masa rozła- 
ciągały wytłoki, co pozostawały z siemie- na w foremki stygła i przekształcała się w 
nia po wyciśnięciu oleju i zwane były ma- kostki tego, co się znało już z użycia: go- 
kuchą. Nieiidało się tego dorosłym dla m- spodarskiego szarego mydła.
nie obrzydzić, że: to tyłko przysmak dła Jeszcze jedna rozwikłana tajemnica, że
cielaka.^ Łapałem jakiś przydatny kąsek można coś ugotować, rozpuścić - nie ko- 
Wygłąd'tylko może zastąpić dzisiaj powie- rzystając z pieca. Że język upiec można i 
dzmy słonecznikowa chałwa - nie smak bez ognia. Zwłaszcza, jeśłi na śłepopróbu-

zwykle. Zostaje wypróbować na smak.

popędziło, ałe i nieco skóry z

Taka była pierwsza znajomość z skład-

Tamty był lepszy. je się rzeczy nieznanej - na sparzenie ryzy-
Makucha, wiedziałem, dawno się skon- kuje na pewno.

czyła, a tu na dole w szafie w papierach Wojciech Radłowski

Przed 60 laty:
1 sierpnia

Wieść o klęsce powodzi, która nawiedziła

czasopism w języku polskim (z 59 na 73), mniej 
więcej utrzymały się liczby czasopism w innych 
językach (w białoruskim 18, żydowskim i he­
brajskim 15, litewskim 9, rosyjskim 5).

T sierpnia
Jak się dowiadujemy, wśród sfer ducho­

wieństwa miejscowego powstał projekt utwo­
rzenia muzeum Katedralnego, któryby po-

Wileńszczyznę w kwietniu b r., dotarła rów­
nież do stóp Stolicy Apostolskiej, a Ojciec 
Święty Pius XI, współczując niedoli ludności - -
Wileńszczyzny, przesłał jej za pośrednictwem mieścił wszystkie cenne dzieła sztuki koś- 
władz kościelnych wyrazy współczucia oraz cielnej i świeckiej.
polecił doręczyć Komitetowi Obywatelskiemu Projekt ten został przychylnie potraktowa- 
Pomocy Ofiarom Powodzi hojną ofiarę 20 tys. ny przez J.E. Arcybiskupa ks. Jałbrzykowskie-
litów.

29 sierpnia
We wczorajszym numerze donosiliśmy o

go-
1 sierpnia

Przerwane prace przy, budowie mauzole-
aresztowaniu przez GPU włościan zbiegłych um królewskiego w Bazylice Katedralnej 
do Rosji w celu poszukiwania pracy. zostały wznowione, a to w związku z przyzna-

Dziś otrzymaliśmy z pogranicza wia- niem dotacji od rządu. Roboty obecnie wcho- 
domość, iż kilkunastu zbiegów z Polski prze- dzą w ostatnią fazę. W kaplicy św. Kazimierza 
konawszy się, iż padli ofiarą prowokacji so- wszystkie freski, obrazy, płótna mistrzów 
wieckiej zdołali zbiec z powrotem do Polski. włoskich odrestaurowane są przez prof. Rut- 

("Dziennik Wileński") kowskiego.
Przed 55 laty: 28 sierpnia

. .. w dniach 24-31-go sierpnia 1936 r. odbywa
jy lipca jję obozie koło Schroniska Szkolnego nad

Pewna firma angielska kupuje w Kłaj- jeziorem Narocz Zjazd starszo-harcerski, na 
pedzie drewienka do zapałek i wywozi je aż do kt(5ry przyjechało przeszło 100 delegatów z 
Etiopii. Litewskie zapałki trafiają na rynki w całej Polski. Stroną organizacyjną zjazdu zaj- 
Anglii, Ameryce, Palestynie. muje się Komendant Chorągwi Wileńskiej hm

1 sierpnia
W roku 1929 było w Wilnie 105 czasopism, 

w roku 1934 liczono ich 1^0. Wzrosła liczba

Józef Czarny Grzesiak.
f'Kurier Wileński")

Wybór: E.O.

MYŚLI W ŚRODKU LATA
Po zachłyśnięciu się wolnością słowa zapał załapać się gdzie taniej i więcej.

porywu wyzwoleńczego, która przez boha- 
łerską przeszłość narodu kształtowałaby 
właściwe poglądy. Strzeż, Panie Boże, od 
stworzenia takiej historii, która przyszłaby z 
pomocą politykom, byłaby jedynie podporą 
chwili, choć i najpiękniejszej. Historia ma być

piszących jakby osłabł. Spora część dziennika-
wdzięczności władzy sowieckiej, dowiedzieć jedna. Niezależna, obiektywna i mówiąca

Bohaterów kreuje czas w sposób okrutny i się, kto i jakie wyzwolił miasta i miasteczka w językiern faktów. Niech uzupełnienia do niej
rzy sięgnęła po XIX wiek i jeszcze głębiej, o ile krwawy. Odchodzą oni raptownie i w aureoli czasie ostatniej wojny - znajdziemy tu setki wkraczają wraz z postępem nauki, nie zaś ze
nie znalazła azylu na działkach (nareszcie po- męczenników. I to jest cena przemian, które nazwisk oficerów armii czerwonej od lejtnanta zmianą gabinetów.
goda) i skromną wierszówką daje sporadycz- chcą odbywać się drogą reform. Ale istnieje i poczynając;.. Absolutnie nic nie mam przeciw- Historia też uczy, że do przemian, tak 
nie znać o tym, że od czasu do czasu bywa przy inna zacięta walka - o wpływy i kariery. Prze- ko temu, gdyby tyłko było więcej i o wcześ- charakterystycznych dla rewolucyjnych okre-
zawodzie. Tylko garstka zapaleńców bez biega ona na punkty, w salach obrad rozgrywa niejszej historii tych miejscowości. sów trzeba podchodzić ostrożnie. Przeko-
względu na suminertime i okres wakacyjnej się nez końca w słownego ping-ponga. A Obecnie wyprostowuje się te źródła uni- naliśmy się o tym też na podstawie powrotu 
kanikuły prowadzi zażarte spory o demokracji przecież nie potrzebujemy za wiele trybunów, wersalnej wiedzy'. Oby tylko nie nastąpiło nazewnictwa ulic wileńskich do praźródeł, gdy 
i jej braku, o blaskach prywatyzacji i jej cie- nawet najgorętszych, jeno rąk do pracy i przegięcie, że zamiast tamtych życiorysów w niektórych wypadkach zabrakło konse- 
niach, rozdziera masochicznie na czworo bolą- twórczego zapału. - ' będziemy skazani na czytanie olbrzymich ilości kwencji i naukowego podejścia.
czki dnia powszedniego.' Ale nikt jakoś nie O ile media są jednak zwierciadłem czasów, biogramów wszystkich parlamentarzystów. Dziś na każdym kroku zmian jest tak dużo, 
stacza bojów z mafią, jakbyśmy potocznie na- to w innych sferach, nazwijmy je informacyjno- 
zwali otaczającą nas korupcję i rozbój w biały kształcącymi, ptaszek po wyleceniu z klatki nie

O ile media sąjednak zwierciadłem czasów, biogramów wszystkich parlamentarzystów.
ministrów i ich zastępców, dyrektorów depar- że wychodząc z domu nie masz pewności, co
lamentów i kierowników wydziałów, działaczy cię czeka. Jest to sytuacja poniekąd normalna 

dzień - a jeśli już, to bezoso\X)wo, filozoficznie chce za daleko oddalić się. od niej. Niezadługo różnych partii i ugrupowań. Wiadomo, iż bez
podchodząc do sprawy jako zjawiska.

Brak cenzury raczej w małym stopniu jakże potrzebnych (ile o tym mówiono!) no- 
wptynął na bojowość masmediów, nie uleczył wych podręcznikach z zakresu nauk humani-

początek roku szkolnego,a wciąż nie słychać o znajomości dossier 6 ludziach będących w tej
- demontaż starego systemu jest bezwzględny 
w swych korektach. Byle jednak nie zaga-

chwili w obiegu pewne środowiska nie mogą lopować się. Przypomniał mi się pewien An-
się obejść. Może jednak wzorem ogólnie glik, który był dumny, że w jego kraju nie ma 

dawnych kompleksów, a już bardzo niewiele stycznych na czele z historią. W księgarniach przyjętych zasad w krajach rozwiniętych wy- nagłych zmian - raczej nie zmienia się nu- 
dodał żurnalistom polotu. Zresztą sprawdza prawie nie ma w ogóle nowej literatury. Wia- dawać często i regularnie aktualne słowniki merów telefonicznych, a numery tras autobu- 
się raz jeszcze stara racja, że najlepiej smakuje domo, że na nią trzeba będzie zaczekać, może bibliograficzne, a nie gromadzić w masywnych sowych czy tramwajowych funkcjonują od 
jednak owoc zakazany, a dziś zaczyna go bra- powstanie wtedy, gdy pisarze odejdą od czyn- i upiększonych złoconą czciónką tomach na mego ich otwarcia, co nastąpiło niekiedy pod 
kować. nej polityki. wsze czasy nazwiska ludzi, których znaczna koniec ubiegłego stulecia. Anglia - można

Reakcje wyglądają więc na wymarte, a te- Dotkliwie brakuje wszelkiego rodzaju in- część w innym miejscu i okolicznościach mia- powiedźieć - to co innego, ale jest faktem, iż 

pod każdą szerokością geograficzną zmienie­
nie starego szyldu nie zmienia automatycznie

Dotkliwie brakuje wszelkiego rodzaju in- część w innym miejscu i okolicznościach mia-
ksty robione przeważnie od niechcenia i za formatorów, wydań encyklopedycznych. Jeśli łaby trudności z wejściem do kroniki towarzy­

sa-

marne pieniądze zieją nudami, bo i któż za nie część literatury powstałej nawet w dobie socre- 
miałby ochotę stawać na głowie? Wszak boha- alizmu można jakoś dostosować do naszych 
terem zostać coraz trudniej, a chyba i limit na czasów, to trudno korzystać chociażby z takiej i Polska może się poszczycić takimi edycjami, wiele istotniejszym - postawie ludzkiej. A ona
nich został wyczerpuje się. A może kiedy jeste- Encyklopedii LiOsy Radzieckiej. Jej lektura, to prawda do niedawna funkcjonującymi w dru- jakże często kształtowała się w tamtych cza-

skiej gdzieś na prowincji.
Są na świecie wydania encyklopedyczne, a sedna rzeczy. Cały szkopuł w czymś innym i o

i Polska może się poszczycić takimi edycjami.

śmy na urlopie czy w służbowym rozjeździć, zajęcie wyjątkowe, tylko wpierw należy obrać gim obiegu, gdzie historii nie trzeba pópra-
coś się samo rozwiąże, załatwi bez nas? Byle właściwy klucz. Można na przykład za- wiać, ani wstydzić się interpretacji wydarzeń.
tylko nie przegapić podziału jakichś dóbr, poznawać się z życiorysami wybitnych rewolu­

cjonistów, bohaterów pracy socjalistycznej.
A co dzieje się u nas? Na fali hurrapatrioty- 
zmu dochodzi raz po raz do całkowitego zaśle-

ZNAD WILII
1991.08.04-08.17

przewodniczących większych kołchozów, pienia. Pamiętam, jak na jednym z zebrań 
zasłużonych agronomów, zliczyć ich ordery i szerszej społeczności uniesiony mówca nawo- 
nagrody. Można zatrzymać się na pomnikach ływał, aby nareszcie stworzyć historię na miarę

sach, kiedy wnioski wyciągali tylko najzdolniej­
si uczniowie. Bo znane skądinąd hasło kto by? 
nikim, zostanie wszystkim w ciągu 70 lat 
całkowicie siebie skompromitowało.

Toniasz Bończa6
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CERKWIE
1. Sobór św. Mikołaja (41) PRZEWODNIK

Naprzeciw wschodniej ściany ratusza 
znajduje się Prawosławny Katedralny PO WILNIESobór św. Mikołaja. Świątynia ta za­
łożona 12 maja 1604 roku przez księcia 
Ferdynanda kardynała (syna Zygmunta 
III) i znakomitego księcia Lwa Sapiehę, 
poświęcona na cześć św. Kazimierza 
królewicza. Przy tym kościele był dom 
profesorów (tj. tych, którzy wszystkie 
próby odbyli) oo. Jezuitów, po zniesieniu 
których, zostawał pod zarządem kks. Ka­
noników regularnych od pokuty; po roku 
zaś 1812 oddany kks. Misjonarzom, a w .. o- , n. -
ostatnich czasach zamieniony został na ’ Zygmunta II monaster św.
Prawosławny Katedralny Sobór, pod tym kościele będącego, schodzili się oby- Trójcyoddanybyłks.Bazylianom,wwie- 
wezwaniem św. Mikołaja cudotwórcy i watelew. księstwa dla roztrząsania spraw których zostawał do połączenia się 
poświęcony 8 września 1840 roku. Archi- publicznych i prywatnych. unitów z prawosławnymi.

tektura tej świątyni należy do odrodzo­
nego bizantyńskiego stylu, albo raczej 
jest połączeniem bizantyńskiego z włos­
kim. Główna kopuła szczególnie zasta-

Adam Honory Kirkor
wujące sceny z życia św. Kazimierza. Było cerkwi św. Trójcy z ustanowieniem osob- 
tu od roku 1625 bractwo Wniebowzięcia nej drukarni i szkoły.
Panny Marii. Do domu professów, przy

2. Cerkiew św. Trójcy
Zygmunt III po wzięciu Smoleńska 

przysłał w darze dla cerkwi św. Trójcy
Idąc od soboru w górę, po prawej stro- całun (płaszczenica) wyszywany złotem i

nie widzimy pięknej architektury bramę, srebrem, zdobny drogiemi kamieniami inawiająca; bo mimo znacznej swej ob- ....
jętości, wznosi się nad świątynią, bynaj- za nią dziedziniec, przy którym monaster perłami, prócz tego szaty kapłańskie 
mniej nie ciążąc swym ogromem. Widać * cerkiew św. Trójcy, założone w pier- wzięte z katedry smoleńskiej. Całun ten 
w tern myśl śmiałą. Wnętrze bardzo wszej połowie XIV wieku przez Juliannę robiony w Moskwie w 1545 roku, w 1822 
wspaniałe; budowa kolumn korynckiego księżniczkę Twerską, drugą żonę w. ks. dostał się do świątyni Sybilli w Puławach.

stąd zaś około XVII wieku przeniesiony 
do cerkwi św. Trójcy. W roku 1569 Iwan 
IV Bazylewicz dawał zań królowi Zyg­
muntowi Augustowi 50 znamienitych li­
tewskich jeńców, lecz zamiana nie 
nastąpiła. Podług opisu znanego staro- 
żytnika Srezniewskiego, trzyma długości 
bez ramy zewnętrznej sześć i pół, a 
szerokości cztery ćwierci arszyna, malo­
wany na tablicy drewnianej składającej 
się ze czterech desek, z których dwie
brzozowe, a dwie środkowe, podług 
domniemań, z cyprysowego drzewa. Jest 

,7"; ’ 777 j ;.' 7 t? ■'7 nioiprda ------------ tutakżesześćobrazównędzlaznakomi-
porządku. z których dwie główne wspie- i«:i4Vr.ncf ,ntvVciQ7Pnctrr.nski Szatniemajużiśladu.Leczwcerkwiśw. teeo Smuclewicza mianowicie^ Piotr
rają się na obszernych czworogrannych W r. 1514 Konstynty książę Ostrogski, nrzechownie sic wiekonomnv i sś-Piotr
podstawach, inne 8 stoją na pięknych w. hetman litewski, znakomity wódzswo- f™jcy przechowuje się wiekopomny i , paweł, św. Onufry, św. Bazyli, św. Mi- 
krugsztejnaćh. Kolumny podpierają wy- jego czasu, którego spółcześni nazywali starożytności pomnik. Jest nim kojaj wskrzeszający troje dziatek i św. 
tworny gzyms, nad którym wznoszą się Ruskim Scypionem i litewskim Hanni- obraz Boga-rodzicy (CJdigitriij przewód- - - - —
niewielkich rozmiarów pilastry, ozdo- balem, na miejscu spróchniałej drewnia- niczki. Według podania rozpowszech- 
bione rozmaitą gipsaturą. Za ikonosta- nej budowy monastera i cerkwi, wzniósł nionego nie jest tylko na Litwie, ale i w 
sem jest 10 kolumn jednakowych roz- murowane. Około 1670 roku przy prze- całej Rusi, ma on być pędzla św. Ewan- 
miarów, wysokość ich prócz podstaw i łożonym Lwie Krauzie Rzewuskim od- gelisty Łukasza. Koiałowicz świadczy że 
kapitelów 8 i pół łokci, a w średnicy mają nowione. W roku 1748 pożar prawie zu- 
55 cali. Masywne piedestały w kształcie pełnie zniszczył cerkiew i monaster; lecz 
ogromnych waz wspierają się na obszer- wkrótce znowu były wyrestaurowane.

Szat nie ma już i śladu. Lecz w cerkwi św.
rają się na obszernych czworogrannych W r. 1514 Konstynty książę Ostrogski, nrzechnwuie sie wiekonnmnv i
podstawach, inne 8 stoją na pięknych w. hetman litewski, znakomity wódzswo- przechowuje się wiekopomny 1
r _____ „1; rzadki starozvfno.sci nnmnik Tp.<:t mm

za jego czasu o obrazie tym powszech- 
nem było mniemanie. Z wielką ceniony

Po ustanowieniu przez Witolda osob- czcią u cesarzów Greckich, dostał sięnych bazysach. 1 .
W tym soborze znajdują się dwa bar- nej metropolii Zachodniej Rusi, nie- później królom Rusi Czerwonej; od nich 

dzo starożytne i zastanawiające pod którzy archimandryci monasteru św. zaś przeszedł w ręce W. ks. moskie- 
względem roboty krzyże: jeden z roku Trójcy byli podniesieni do godności me- wskich. Tym obrazem Iwan III Bazyle-

Makrena. Godny obejrzenia jeszcze po­
mnik położony przez Janusza Skumina 
Tyszkiewicza pisarza W. ks. lit. żonie 
swej Barbarze Naruszewiczównie, skła­
dających się z trzech tablic marmuro­
wych z herbami i napisem. Sam zaś Ja­
nusz pogrzebiony także w sklepie osob­
nej kaplicy w tej cerkwi, w roku 1642; ale 
pomnika nie ma.

(Cdn.)

1495; drugi z roku 1594. tropolity za potwierdzeniem konstan- wicz błogosławił córkę swoją Helenę w
W tej świątyni spoczywały zwłoki Ale- tynopolskich patryarchów. W 1510 roku J494 odieździe iei do Wilna dziesięcioleciach był /.ajęty pod wystawy

ksandra Korwina Gosiewskiego, het. 12 marca królowa Helena, małżonka aia zawarcia^TwiazkńwmaHPńcUrh , w dziejami religii i ateizmu na zie-
polnego, wojewody smoleńskiego, nad Aleksandra, (córka Iwana III) otrzymała . 1 mzwiązKOwmaizensKicnz w. miach litewskich, a od dnia 4 marca bieżącego 
któremi,’ dawniej po prawej stronie w przywilej mianowania bezpośrednio ar- *tsięciem litewskim Aleksandrem (nas- roku przywróconyjako kościół św. Kazimierza 
kościele św. Kazimierza wzniesiony był chimandrytów tego monasteru bez po- tępnie królem polskim); odtąd znaj- ponownie rozpoczął służbę wiernym. Prze- 
(1662) piękny pomnik z marmuru, za- twierdzenia mjetropolity. dowal się ciągle w zamku wileńskim, a po wrotności losu, jakie przeżył, jest nieodłączną
chowanywprzerysie, wydanym przezEu- W 1580 roku (5 czerwca) patryarcha śmierci Heleny w r. 1513 umieszczony częścią losów ludzi tutaj mieszkających, 
stachego hr. Tyszkiewicza. Kościół św. Konstantynopolski Jeremiasz, zwiedza- był przy jej grobowcu w metropolital- ~ _ _ . . .
Kazimierza zdobiły piękne freski, wysta- Wilno potwierdził ustawę bractwa nym soborze Przeczystej Boga-Rodzicy, stanie opuszczenia. Jak długo jeszcze?

___ 1-- 1.'"tropolity za potwierdzeniem konstan- ^icz błogosławił córkę swoją Helenę w 
W tej świątyni spoczywały zwłoki Ale- tynopolskich patryarchów. W 1510 roku 1494 odjeździe jej do Wilna

dla zawarcia związków małżeńskich z W. 
księciem litewskim Aleksandrem (nas­

Drugi gmach pozostaje nadal w opłakanym

KONKURS To, co było...
Kolejne zadanie konkursowe za­

czerpnięte zostało również z “Albumu 
Wileńskiego” J.KWilczyńskiego. Prosi-

wysłuchał inszy porannej Adam Mickiewicz..
Jeśli zatrzymało się w tym miejscu na chwiłę 

- słychać było od strony Lipówld śpiew chóral-
fi'.

. , . ny “Serdeczna Matko” - to szła być może piel-
my napisać, co przedstawiono na starej grzymka z Lidy czy Oszmiany, Turgielczyjesz- 
litografii. Odpowiedzi należy kierować cze z dalszych okolic do Kalwarii. Dziś, co

' , ' ' ' ' X '' ■ '

na adres redakcji w ciągu miesiąca (liczy prawda, pielgrzymki żadko podążają przez 
Ostrą Bramę do Kalwarii, bo zburzono tamsię końcowa data numeru). Najlepsi 

otrzymają nagrody książkowe, zaś frag- kaplice, natomiast coraz więcej przybywa
... . . , pątników, aby się pomodlić Ostrobramskiej

menty najciekawszych listów zostaną Matce.
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wydrukowane. Ci, którzy w ciągu roku 
nadeślą największą ilość trafnych odpo­
wiedzi, zdobędą wycieczki do Polski.

Ludmiła Doroszkiewicz ! t 5

i

lytułem odpowiedzi
Na zdjęciu z nr 12przedstawiono barokowy 

kościół św. Teresy przylegający do Ostrej Bra­
my. Wszystko tu związane jest w Bogiem i reli-

Kościół św. Teresy, najszlachetniejsza pa­
miątka-kwitnącego baroku w Wilnie został 
ufundowany przez Stefana Krzysztofa Paca, a 
wzniesiony w latach 1635-1650 i konsekrowa­
ny przez biskupa wileńskiego Jerzego Tyszkie­
wicza w 1652 roku. Klasztor karmelitów bo­
sych istniał tu już wcześniej. Zbudowano go w
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my. Wszystko tu związane jest w Bogiem i reli- latach 1621-1624 dzięki fundacji Ignacego 
gią, ziębią ludzkich przeżyć. Nic dńwnego, że Dubowicza. W 1783 Michał Pociej do koś- 
panujetu cisza. Obok w sklepach spnedawano dola dobudował bogatą kaplicę. Podczas zdo- 
dewocjonalia, nawet hotelwidoczny na zdjęciu bywania Wilna przez wojsko moskiewskie w
sprzed I wojny światowej nowi nazwę “Rzym ", 1794 roku karmelici czynnie walczyli w obro-
Tu w sąsiednim domu do 1939 roku na wysta- rL V.   i____77 iż '..i..........
wie zegarmistiza stał dziwaczny barometr z pizekazano sąsiednim mnichom prawosław- 
budką, do której w słotne dni chował się zakon­
nik kapucyn.

1794 roku kannelici czynnie walczyli w obro­
nie klasztoru i miasta. W1844 roku klasztor

W 1929 roku z udziałem marszałka J.
Piłsudskiego, prezydenta RP J. Mościckiego, 
masy duchowieństwa i ludności pomimo złej 
pogody stąd wyruszyła procesja w związku z 
koronacją obrazu Matki Boskiej. Stąd, z 
kościoła św. Teresy 12 maja 1936po rocznym 
pobycie w pierwszym kościelnym filarze wynie-

nym.
W roku 1875 kościół św. Teresy staraniem 

gorliwego proboszcza, ks. Zaleskiego odno­
wiono i przyozdobiono. Znajdują się tu portre­
ty pędzla nieznanego artysty, które przedsta- 
wiają fundatorów - Paca, Dubowicza, Pocieja, 
Marii Teresy, córki króla Ludwika XV i Mani 
Leszczyńskiej, są tu też obrazy Kanutego Ru­

siono na
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Kościół został zbudowany według najle­
pszych kanonów sztuki barokowej, gdyż jego 
fundator dobrze był zorientowany w tym stylu, 
podobno bywał w Andwerpii w pracowniach 
artystycznych Rubensa i jego uczniów. W fasa­
dzie budowli został wykorzystany marmur i gra­
nit. Zbudowano ją według bazyliańskiegopla­
nu. Uroku świątyni dodają przepiękne orna­
menty malarskie z KUIll wieku.

Lauiynas Katkus

Adres redakcji;
232001 Wilno, ul.Iśganytojo 2/4 
telefon: 42 51 65, fax: 65 04 63
Wydają:
Romuald Mieczkowski (red. naczelny), 
Czesław Okińczyc
Numer podpisano do druku 2 sierpnia 1991 
Skład: Zdzisław Gorbaczewski
Druk offsetowy, 2 arkusze druk. 
Drukarnia w Ukmerge
Indeks 67248 XL-160
Konto: 1467292 Komercinis bankas________  
“Vilniaus bankas", kod 751003 Ihi.Jy /fyj- |

Nagrody książkowe zdobyli: Ludmiła 
nie z Ostrą Bramą, ale to już inny teinat. ' Doroszkiewicz, Laurynas Katkus (prosi- 

Yytautas Ruzginas my O wskazanie adresu) i Vytautas Ruz-

Rossę Serce Józefa Piłsudskieeo, zaś Kościół ma bez^srednie powiąza-
z krypty tnimnę z prochami Jego Matki. Tu w 
1932 przed opuszczeniem na zawsze Wilna

ginas - wszyscy z Wilna.

ZNAD WILII
1991.08.04-08.17
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GRAJ W BINGO
Bingo podbija Polskę.

Co przyciąga Polaków 
do bingo?

INTERNATIONAL
KONSORCJUM GOSPODARCZE 

ul. Chmielna 98, 00-801 Warszawa, 
tel. 24 96 85

Poczuć odrobinę hazardu 
można już za 5 tysięcy.

I

Po drugie, dynamika gry. Jedna rozgrywka trwa 5-6 minut, a 
wygrana wręczana jest klientowi bezpośrednio w salonie. A 

poza tym powiew wielkiego świata. Komputery, świetlne tabli­
ce, monitory, elegancka obsługa, dobra kuchnia. Nic dziwne­
go więc, że w skromnej ofercie polskiej rozgrywki czynne do 

piątej nad ranem salony bingo przeżywają prawdziwe 
oblężenie. Może kiedyś w Wilnie też...

- ZAPRASZAMY DO SALONÓW GRY
BINGO:

Warszawa, ul. Marszałkowska 114
Warszawa, ul. Grochowska 207
Łódź, ul. Ogrodowa 18
Częstochowa, ul. Warszawska 1
Kołobrzeg, ul. Słowińców 1

1

BiNG>
ZNAD WILII

i

“BINGO”
- TO NOWYJiODZAJ 

UZALEŻNIENIA, 
JAKIE LUBIĄ LUDZIE
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